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Wiadomosci zagraniczne, 


— Paryż 10 Wrzesnia. — 


Wezoraj wieczorem wszyscy ministrowie 
udali się ua radę gabinetową do St. Cloud, 
która odbyła się pod przewodnictwem króla. 
Dziś z rana zebrała się znowu rada ministrów 
w ministerstwie spraw zagranicznycii. 

Wszystkie tutejsze dzienniki wyjąwszy u. 
rzędowych, donoszą dziś o ndwałaniu admi. 
rała Roussin, z posady posła w Konstanty- 
nopolu, i zastąpienie go przez pana Pontois, 
dawniejszego nadzwyczajnego posła i pelno- 
mocnego ministra przy Ńtanach Zjednoczo- 
nych północnćj Ameryki. (Patrz niżćj tele. 
graficzną depeszę.) Względem powodów te. 
go kroku, który zdaje się wskazywać zmia- 
nę polityki naszego gabinetu, we względzie 
wschodu, dzienniki tutej sze rozmaite $tawia= 
ją domysły. 

Minister marynarki odbiera co tydzień 
bardzo obszerny rapport od prefektów mary- 
narki, względem stanu rebot zarządzonych 


w naszych portach. W przyszłym miesiącu 
niewątpliwie będziemy mogli posłać do Lie. 
vantu nowe siły morskie. , 

Oprócz wspomnionych już depeszy tele- 
graficznych, JMoniłeur zawiera jeszcze vaste: 
pującą z Bajonny 9 września: »Don Carlos 
rozkazał rozmaitym batalionom nawarskim 
udać się do Lecumberry, operacya ta jednak 
nie mogła przyjść do skutku z powodu nie- 
karności tych wojsk, Espartero miał dziś 
z rana z dwudziestu batalionami wyjść z To- 
lozy, w celu maszerowania przeciw Leciime 
berry, Wychodztwo trwa ciągle, 80 ofice- 
rów przybyło wczoraj przez Sare na zomig 
francuzka. s 

Depesza telegraficzna przez Kolonija. A70-- 
miteur Parisien z dnia 14 donosi, że adrmiraf 
Roussin został odwołany z posady posia fran- 
cuzliego w Konstantynopolu; a pan Pontois 
na jego miejsce mianowany. 

— Dnia 12 Września.—- , 

4% chozu pod Fontainebleau donaszą, 2% 
„rój i jego rodzina oczekiwani tam są * —- 
łe dregićj połowy b. m. 


Depesza telegraficzną doniosła o przyby- 
ciu w dniu 19 b. m. xięcia i xiężnej Orle- 
ans do Tuluzy. 

Marszałek Soult z powodu słabości musi 
nie wychodzić z swego pokoju, ale słabość 
jego nie jest zatrważającą. 

Król przybył wczoraj do Paryża dla pre- 
zydowania na radzie ininistrów. Po ukoń- 
czeniu rady pracował król z ministrem spraw 
zagranicznych, i następnie wrócił do St. Cloud 
gdzie wieczorem przyjmował posłów austry- 
uckiego i hiszpańskiego, tudzież posła bele 
gijskiego i internuncyusza papieskiego. 

Wczoraj wieczorem o godzinie 1] obecni 
w Paryżu posłowie zgromadzili się u posła 
austryackiego, Ta konferencya trwała do 
pierwszej godziny w nocy. 


— Madryt 3 Września. — 


Przybyła tu dziś wiadomość, że Maroto, 
Urbistondo, lturiaga i Simon Torre z 18 ba- 
talionami, i należącą do nich artyleryą i kom- 

aniją saperów, poddali się xięcia VWittoryi. 
| oni postanowili tę pomyślną wiado« 
iność uświęcić patryotycznym obiadem. 

Przed kilku dniami wysłano dwóch goń- 
ców, jednego z 5 milionami reałów do armii 
północnćj, drugiego z 3 mil. real. do armii 
centralućcj. Te osm milionów zaforszusował 
bank madrycki. Radość z powodu wypad- 
ków w północnych prowincyachtak jest wiel- 
ką, że mniemają, iż rząd bez trudności o- 
trzyma od tutejszych kapitalistów potrzebne 
na nieodbite wydatki summy. 


Radość tu jest powszechna i niedaje się 
wysłowić. Stolica przedstawia widok uroczy- 
stości narodowej, iluminacye, Serenady nie. 
ustanne okrzyki, wszystko okazuje że lud z 
zapałem najżywszym wita wiadomość która 
uważaną jest za poprzedniczkę sianowczego 
pokoju. Królowa rejentka która na żądanie 
ludu kilkakrotnie ukazała się na balkonie w 
towarzystwie Donny Izabelli, przyjmowana by- 
ła z najżywszemi okrzykami zapału, i była 
do łez wzruszoną. 

Pomimo tej radości nie ukrywają to so- 
bie że przez poddanie się niechętnych bata- 
lijonów, wojna nie jest jeszcze ukończoną, 
bo Don E pozostają jeszcze armije 
pod dowództwem Cabrery, Korcadelła, Elio 
i brabiego d'Espana. Przy Cabrerze zuaj- 
duja się trzćj biskupi, to jest Siguenzy Ori- 
husla i Mandonedo, którzy wyklęli wszyst 
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kich chcących pomyśleć tylko o pokoju albo 
układach. 

Finansowe Źródła kraju wyczerpane zo- 
staly codziennie powiększającemi się potrze. 
bami armii północnej. Xiąże Vittorvi który 
raz swój oręż a drygi raz rzuca złoto na 
szalę, otrzymał w ostatnich czasach znaczne 
summy. Fe pieniądze wprawdzie zbawien- 
ne przynoszą owoce, ale mniemają tu że po: 
mimo uspokojenia prowincyj północnych, po- 
trzebnem będzie, osadzić je na niejaki czas 
20 ulbo i 25 tysiącami wojska dopóki dotych- 
czasowi Żołnierze Don Carlosa, nie przyzwy: 
czują się znowu do swego Życia wiejskiego. 


— Dnia 5 Wrzesnia — 


Onegdaj wieczorem o godzinie piątćj, po 
zakończeniu zwykłego posiedzenia, deputo» 
wani zostali zwołani jeszcze na posiedzenia 
nadzwyczajne. Minister wojny odczytał de» 
pesze zawierające doniesienie o zawarciu u. 
mowy między Esparterem i Marotem, i po- 
łączeniu się batalionów kastylijskich, bis» 
kajskich i guipozkojańskich z wojskiem kró« 
lowej. Wiadomości te zostały z radością 
przyjęte, i pan Olozaga wniósł, aby izba ox 
świadczyła, iż pierwszym jej krokiem pozu- 
pelnem urządzeniu się, będzie oświadczenie 
się przychylne względem tych, którzy przy- 
łożyli się do tak zadowałejącego rezultaty. 
Wniosek ten został przyjęty. 


Espartero dla zjednania przychylności 
mieszkańców prowincyj północnych, miał ode 
jąć dowództwo jenerałowi Diego Leon, któ: 
ry tak się stał nienawistnym z powodu pale- 
nia żniw karlistowskich. Cabrera ma mieć 
zamiar trzymaniasię do ostatka; jenerał O'Don: 
nell ma uderzyć na jego pozycję na granicy 
prowincyi Cuenga, i obledz Chelva, Collado 
i Alpuente. 

Telegraficzne depesze przez Koloniję z 
Paryża. Commerce z dnia 12 zawiera naste. 
pujące depesze telegraficzne z Bajonny 10 
b. m. »Jenerał dwudziestej dywizyi wojska: 
wej, do ministra wojny. Dwudziostu dwóch 
jenerałów i wyższych oficerów między któ. 
remi znajduje się minister wojny doń arlo. 
sa Montenegro, ptzybyli na ziemię francuzką, 
Ten ostain: zapewnia, że Don Carlos ma je- 
szcze około 12,000 żołnierzy i odsyła wszy st- 
kich którzy nie są z Nawarry. 


Dalej depesze z bajonny 11 b. m. P've- 
fekt do ministra spraw wewnętrznych: Esper. 
tere wyruszył w dniu 9 przeciw Lecumber- 


zy, wskutku tego Don Carlos i bataliony pod 
dowództwem Elio, cofnęli się na dolinę Ba- 
stan. Przybycie xiędza Echeveria i ianych 
do Don Carlosa, skłonilo ministra Moutene- 
gro i resztę dworu do ucieczki. 

Commerce z doia 14 udziela depeszę te- 
legraficzną z Bajoony tegoż dnia; podlug któ. 
rej Don Cerlos przybył do Urdax. 


— Konstantynopol 28 Sierpnia. — 


Wczoraj odbyło się u porty wielkie po- 
siedzenie dywanu. Przedmiotem jego był 
pasza Egiptu i jego stosunki z Portą. Pos 
stanowiono, że gdy jeszcze zmarły Sułtan 
przyrzekł vice:królowi dziedzictwo Egiptu, 
przeto Abdul Medszid zatwierdzi to postano- 
wienie, ale jesli Mehmed Ali od dalszych 
swoich żądań nie odstapi i trwać będzie w 
swoich pretensyach, wtedy ma zostać wy- 
kletym. 

W ostatnich dniach porta zapytała lorda 
Ponsonby i admirała Roussin, czy nie było- 
hy dobrze aby dła uoiknienia wszelkich mos 
gących mieć miejsce nieporozumień, między 
wszystkiemi mocarstwami, floty europejskie 
oddaliły się od Dardanel? Obaj dyplomaci 
inieli odpowiedzieć w jednym ducha, to jest, 
że przy jedności jaka teraz panuje w zamiae 
rach pięciu mocarstw, krok podobny byłby 
zbytecznym, i że nie można pomyśleć o niee 
porozumieniach. W końcu obaj reprezentan- 
ci nie myśleli 
Konstantynopola. 


Z Alexandryi donoszą, że Mechmed Ali 
stały ma zamiar poslania lbrahimowi paszy 
rozkazu postępowania naprzód, z jednej stro- 
ny ku Smyrnie i Dardanelom, z drugiej ku 
Konstantynopolowi, skoroby połączone eska» 
dry wykonały jakąkolwiek demoustracyę prze” 
ciw Alexandryi. 


— Alerandrya 16 Sierpnia. — 


Mehmed Ali zdaje się, że zeprzestał już 
nienawiści względem wielkiego wezyra, ale 
od innych żądań nie chce odstąpić, ponieważ 
jak mówi, sołtan przychylił się do nich, i 
dła tego na nowo oświadczył, iż jeśliby mu 
nie uczyniono tego czego żąda, syn jego roz- 
pocznie na nowo wojnę, aby siłą otrzymać 
to, co mu prawnie Się należy, Ufa on w poe 
siadanie floty, i waleczność swego Syna, 
któremu łatwo byłoby wkroczyć do Gallipoli, 
Ale baczny dostrzegacź widzi że vice - król 
od czasu ośsiadczenia wielkich mocarstw, 


o powołanią swoich flot do- 
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stał się zamyślonym. Flota turecka prawie 
zupełnie jest rozbrojoną, i oddanie jej g 
każdym dniem staje się mbiEj prawdapodo. 
baem. Kapudan pasza udał się do Kairy. 
Zd»je się, że on głęboko żaluje zdrady po- 
pełnionej w chwili zaślepienia, bo już na- 
wet vice król nie tak się z nim teraz obchoe 
dzi, jak w początku. Największe nieunkone 
tentowanie pasuje między osadą floty turece 
kiej. Mniemają tu, Że [brohim pasza zmue 
szonym będzie nieprzyjaznym duchem pro=* 
wincyi, w której znajduje się jego główna 
kwatera, postąpić mimowoli do IKaramaaii, 
aby zapewnić swemu wojsku zapasy, na 
których teraz zbywa mu, z powodu nieprzye 
jacielskiego usposobienia mieszkańców Ma. 
raszn. Ale wtedy, niech tylko spotka go 
jedno nieszczęście, a cala potęga egipska w 
jedoćj shwili npadoie. Tak slabym jest wę: 
zeł, który Mehmeda Ali z jego poddaoemi 
łączy, tak słabą przychylność ku niemu na= 
wet rodowitych Egipcyan, że wiadomość © 
odstąpieniu 5000 ludzi i przejściu ich do ar= 
mii tureckiej, nie zdziwiła tu nikogo, Poe’ 
głoski o niedostatku finansowym |vice-króla 
mie mają wcale zasad, ponieważ jego zapasy 
w produktach, a mianowicie bawełnie, są tak 
wielkie, że tylko potrzebuje wystawić je, aby 
natychmiast wieć pieniądze. 


— —0 u 


Rozmaitości. 


Malżeństwo w biórze pocztowem. 


Panna D.... młoda i miła osoba opuszcza» 
ła Marsylię, aby udać się do Gap, swojego 
rodzinnego kraju, na łono swojej familii; nie 
bes żalu, bo jeżeli departament wyższych 
Alp przedstawia oku krajobraz zadziwiający 
a podróż na młodej i romansowej osobie czy- 
ni wrażenie, trzeba przyznać, že wielkie mia» 
sto tak jak Marsylia zostawia także ślady 
miłych wspomnień, od których bez ściśnienia 
serca oddalić się nie można. 


Panna D.... choć niechętnie, wybierała Się 
do wyjazdu: konie już były zaprzężone, i już 
Zwoływano podróżnych. Stało się, jeszcze 
chwila, a młoda dziewica będzie daleko od 
miasta ulubionego. Otóż w chwiłi, kiedy 
już miała wsiąść do dyliżansu, gdy już była 
na stopniu od powozu, panna D.... nezula ża 
jest Wstrzymaną. Obraca się, i w osobie, 
Która jest tak śmiało, widzi niezrajamego z 
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twarzą ujmującą i łagodną, dobrze ubranego 
i w pewnym wieku, ale którego nigdy nie 
widziała. Nieznajomy błaga paanę D.... aby 
wstrzymała swój odjazd i pozwoliła mu kil. 
ko-chwilowej rozmowy. 

Ale panie, odpowiedziała panna D.... zmie- 
szana, nie mam honoru znać pana, pocóż mam 
go sluchać. 

Mówiąc te slowa młoda osoba zeskoczyła 
lekko z pojazdu. 

Zabierzemy znajomość, pani, rzekł z poe. 
śpiechem nieznajomy, ale bądź tak dobrą nie 
przerywaj mi, widzę, że czas nagli, Że pocz- 
tylion się niecierpliwi, Że czynie z ciebie 
widowisko przed podróżnemi, kiórzy wielkie- 
mi oczami i z otwartemi usty na nas pńtrzą, 
ale jedno słowo uwiadomi cię o wszystkie; 
kocham cię, co mówię, uwielbiam cię, czuje, 
Że mi jest niepodobnem Żyć bez ciebie. Otóż 
jeśli chcesz mnie zaślabić, składam u róg 
twoich mój majątek i moją rękę. 

Ale panie, od kiedyż mnie znasz, co to 
ma znaczyć? . 

Nie znam cię jak godzinę; zobaczyłem 
cię i ta chwila była chwilą milości gwalto- 
wnój jak piorun. Przez litość daj wyrok 
życia lub Śmierci; chceszże lub nie, być moją 
żopą. 

Na Boga, penie, eo main odpowiedzieć? 

Oh, zdecyduj się; ze mną, wierzaj mi, 
będziesz najszczęśliwszą kobietą; jestem bo- 
gaty, mam przeszło trzykroć stotysięcy ma- 
jatku; mam dwoje dzieci z pierwszego mał- 
żeństwa córkę i Syna; córka jest zakonnicą, 
a syn proboszczem w L... Mlody jeszcze i 


dobrze się mający, smutno mi widzieć się 
samotnym w Świecie; od ciebie więc zależy 
być moją Żoną i zastąpić przy mnie dzieci, 
które mi Bóg zabrał do świętej awojćj 
służby. 

Na cóż się zdało prowadzić dalszą roz- 
mowę? Co najbardziej zająć może czytelnika, 
jest to, że panna D... nie pojechała do Gap... 
a po wzięciu stosownych wiadomości z jed- 
nej i drugiej stróny, wszystko uskutecznio« 
nem była w sposób najzaszczytniejszy; kre- 
wni panny D.., otrzymali listownie prośbę a 
jej rękę i wkrótce nastąpi jej małżeństwo. 

' Moc woli Karola XII. 

Karol XIL król szwedzki, wznosząc po 
biesiadzie zwykłe toasty, przepomniał pewne» 
go razu, wypić za zdrowie królowej swój 
matki; czem królowa urażona, zamknęła się 
na kilka dni w swoich apartamentach i nie 
ukazywała się ną dworze, Mociekając Kae 
rol przyczyny jej gniewu, z Żalem przypo* 
mniał sobie swą nieuwagę. — Dla wynagro- 
dzenia popelnionego błędu, kazał nalać puhar 
wina, poszedł Z nim do królowej i w te do 
niej odezwał się słowa: Jak tylko przeke» 
nałem się, że wino było przyczyną uchybie 
nia szacunku wionego N. Pani, przyszedłem 
pezega wszystkiem wynagrodzić mój błąd i 

lagam was matko o przebaczenie; żeby jed» 

nak powtórnie nie dopuścić się podobnego 
przestępstwa, wyhylam ten puhar, z niezmien« 
nem postanowieniem, Że jest ostatnim, który 
piłem i pić będę w mojem Życiu.» Karel 
Święcie ai słowa À do samego zgon 
nie pił więcej wina. 


Doniesienie Urzędowe. 


Dnia 27 września b. r. o godzinie 10téj 
z rana w Krakowie w domu pod L. 341 przy 
ulicy Świeckićj przez licytacyą sprzedane zo- 
atsną ruchomości w eXekucyi sądowej jako 
to: kanapy, krzesła, zwierciadła, szafy, ko. 


mody, landszafty, lóżka, zegary i inne zaraz 
za gotową zapłatę w monecie srebrnćj courant. 
Kraków dnia 18 września 1839 r. 
Skorezysiski Kom. Sąd. 


Doniesicnie prywatne. 


Pisarze Banku Pobożnege. 


Na żądanie strony interessowanej zawia» 
damiają, iż od fantu Namizmat złoty ważący 
dukatów 104 dnia 31 października 1837 roku 
do Nra 33 pod Lit. J.. w Banku Pobożnym 
zastawionego, według oświadczenia zgłasza» 
jącćj się o wykupno jego osoby, kartka czyli 
sewers Bankowy miał zaginąć. Przeto wzy» 


wają wszystkich interes w tym mających, aby 
u wykupienie tego fantu najdałej do dnia 6 
listopada b. r. zgłosili się. gdyż w razie prze- 
ciwnym fant rzeczony, osobie zgłaszejącćj 
się, po tym przeciągu ozasu niezawodnie wy- 
danym będzie. 
Kraków dnia 10 września 1839 r. 
s X, Seroph. Piątkowski. 
Gr.) Stachowicz K, B 


